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WIADOMOŚCI KRAJOWE, 
7 aZ Widania. — 
ajj. Pau raczył najwyższóm postanowieniom 
śrojóm z d. Ż0. kwietnia r. b. nadać opróż- 
One przy galicyjskim sądzie szlacheckim lwow- 
i um „mićjsce prezęsa, radzcy gubernijalnemu 
SE icyjskiemu prokuratorowi kamery, dokto- 
Prawa Karolowi Kraus, :: 


KN 


pt najwyższym rozkazem N. Cesarzowéj;i 
hi ślowój, jako najwyższćj opiekunki szlachec- 
Sfo zakonu orderu krzyżowćj gwiazdy, odpra- 
Wi die w dzień znalezienia ś. krzyża, w pią- 
Ru d. 3. maja, uroczystość tego zakonu, ze 
W 5, „ti złożeniem podezas ofertorium ofia- 
Y, i kościele parafijalnym nadwornym, w obec- 
èci licznie zgromadzonych dam tego orderu. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Piossyja. 

"Z Petersburga d. 20, kwiet (2. maja.) — 

(Najwyższy manifest.) 
i Z bożej łaski my Mikołaj piórwszy , cesarz 
$ Samowładzca Wszech Rossył, ete. etc. etc. 
"ycięzka armija nasza, W ciagu wojny 4831 
„oka, zapewniwszy nowómi pamiętnómi try- 
Himfy bezpieczeństwo i spokojność ojczyzny ; 
*upelniła poraz ostatni swe szercgi rekruta= 
97go zaciagu, nakazanego manifestem na- 
pu z d. 5. sierpnia tegoż roku. Liczba re- 
iutów w tymi zaciągu nabranych, aczkolwiek 
JĄ odpowiadała rzeczywistemu ubytkowi, który 
ugi” wojskach był okazał; wszakże, w stałćj 
a lbości ulżenia ciężarom wiernych podda- 
j zl naszych, wynalezliśmy sposoby niejakiego 
» lapienia tego ubytku nie tylko bcz nowega 
nia 81 roku naboru, lecz nawet bez uzyska- 
w tych zalegających rekrutów, których odda- 
|, w niektórych gubernijach, było odło=, 
bów m, "Feraz, dla zwiększenia tych sposo- 
zun» “la przyprowadzenia pewnych wójsk do 
a hego składu, etatami i ustawami. zakre- 
zep 5% Uznaliśmy za vieodbitą przystąpić da 
Ricki aaa zaległości rekrutów z 97 naboru na 
rych gubernijach policzającój się, i nad- 
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kazać zaciąg rekratów w gubernijach niżćj wy- 
mienionych, najbliższych od mićjsc, gdzie woj- 
ska, uzupełnienia potrzebujące , są rozłożone: 
w tym celu rozkazujemy :  ' P. = 

1) Zawieszone ukazem naszym, danym rzą” 
dzącemu senatowi 23. lutego 1831 reku, uzy- 
skiwanić zalegajacych z 96go naboru rekrutów 
w gubernijach: wołyńskićj, wileńskićj, gro- 
dzieńskićj i obwodzie białostockim , przypro- 
wadzić do skutku + wybrać cała takową za- 
fegłość. 2) W gubernijach kijowskićj, podol- 
skićj, wołyńskiej , grodzieńskiej í odwodzie bia- 
łostockim na nowo zebrać z każdych tysiąca 
dusz po cztérech rekrutów; z zaliczeniem ich 
przy piórwszym ogólnym w państwie zaciągu. 

8) Takowy nabór rozpocząć 15. maja, a skoń- 
Czyć 45. lipca bieżacego roku. x 
~ 4) Nabór ten w ogólności odbyć z zupełaćm 
zastosowaniem się do zatwierdzonćj przez nas 
28. czerwca 4831 r. ustawy reKrutskićj i do 
rozporządzeń oddzielnego ukazu, danego w tym- 
Że czasie rządzacemu senatowi. * © ** , 

* (Dan w St. Petersburga, d. 15. kwietnia, lata 
od narodzonia Chrystusa Rana tysiącznego ośim- 
setnego trzydziestego trzeciego, panowania na- 
szego, ósmego.) WLAT 

Na oryginale własna j. c. m. ręka podpisano; 

Po? “| Mikołaj. i 
(Ukaz do rządzącego senatu, tegoż dnia.) 

` »Naznaczywszy manifestem nastały w dnia 
dzisiójszym zaciąg rekrutów w gubernijach : 
kijowskićj, podolskićj , wołyńskićj, mińskiej, 
wiłeńskićj, grodzieńskićj i obwodzie bialostoc- 
kim, rozkazujemy: w 

1) Na umundurowanie rekratów brać od od- 
dających pieniądze , podług cen, ile możności 
zmnićjszonych, mianowicie po 26 rubli. 

2) Żydów, we wzmiankowanych gubernijach 
zamieszkałych, tak od przedstawienia załegłych 
z 96go naboru rekrutów, jak i od nakazanego 
teraz nowego , częściowego zaciągu, na ten raz 
uwołnić. |. 

N. cesarzowa jmé, przyjąwszy łaskawie zło- 
żony jej egzemplarz: dzieła: Pamiętniki pisane 
czasu podróży cesarzowćj Elżbićty Aleksije- 
wnćj, po Niemczech w 4813, 4814 i 1815 roku, 
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przez W. M. Iwanow, raczyła udarować wyda- 
mcę, P. A. M. Iwanow, złota tabakiera. 

47. b. m. jenerał brygady wójsk. ottomań- 
skich Namuk-pasza wyjechał z tutejszćj stolicy 
na powrót do Konstantynopola. 

— Z Odessy. — 

Journal d Odessa z d. 28. -(30.) kwietnia do- 
nosi: apitan jednego okrętu austryjackiego 
który dnia 14. (26.) b. m. zawinął do naszój 
przystani, spotkał d. 10. (22.) t. m., o mil 
50 od Bosforu, eskadrę kontradmirała Stożew- 
skiego, *) która z najpomyślnićjszym wiatrem 
płyngła na mićjsce swego przeznaczenia, gdzie 
spodziewała się stanąć d. 11. (23.) b. m. (Es- 
kadra ta składa się z trzech linijowych okrę- 
tów Paryż 0110, Pimen 84 iS. Jan Złotousty o 
74 działach i bombardowego statku Skutek.**) 

Z d. 9. kwiet.,Wielka część spieszjacego na 
pomoc porcie rossyjskiego korpusu, miała jaż 
w Gałłacz, w Mołdawii, wsiąść na okręty, uda- 
jąc się śpiesznie przez morze Czarne do Kon- 


stantynopoła. i 
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Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 5. maja. == 

D. 3. maja w uroczystość imienin najj. ce- 
sarzowćj i królowćj Alexandry Fedorowpćj, tu- 
dzicź jéj dostójnój córki Alexandry Mikołaje- 
wnćj, jako też wielkićj księżniczki Alexandry 
Michałównćj, odbyło się solenne nabożeństwo 
w kościele metropolitalnym, w obec wszelkich 
władz rządowych i mnogiego ludu; celebrował 
jw. jks. Tadeusz hrabia Łubieński, prałat rzym- 
ski; w czasie mszy Ś. orkiestra złożona z ar- 
tystów i amatorów wykonała kompozycyja Haj- 
dena, W tymże czasie w obec jo. feldmac- 
szałka, księcia Warszawskiego, namiestnika 
w królestwie, tudzież jenerałów , urzędników 
dworu ioficćrów, odbyło się nabożeństwo w ka- 
plicy zamkowćj, zakończone 72 Deum, wczasie 
którego armaty rozstawione na tarasie przeszło 
setnie ogłosiły salwe. Następnie na pokojach 
zamkowych jw. książę przyjmował powinszo- 
wania od licznie zebranych urzędników, jene- 
rałów, duchownych wszelkich wyznań, konzu- 
lów zagranicznych , oficórów i obywateli. — 
Przed wieczorem dano w teatrze widowisko 
bezpłatnie, a gdy się zmićrzchło, oświćcono 
„ domy rządowe i obywatelskie. Dzień ten uro- 


*) Nie Starzewskiego, jak mylnie wydrukowano w do- 
niesieniu gazety naszej o odpłynieniu tej eska- 
dry z Odessy. (Przyp. red.) 

*) Naświćższy Journal d*Odessa z d. 41. kwietnia (3. 
maja), który redakcyja odebrała przeszłej so- 
boty, nie zawiera żadnych wiadomości z Kon- 
<tantynopola, (Przyp. red. gaz: lwow.) 
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czysty zakończony został świetnym balom, ©% 


nym u jjoo. księztwa jchmość warszawskic z 
Najj. cesarz i król jmć. mianować raczy: 
przez postanowienia swe z d. 2. (14.) z ™" 
Członkami rady stanu Królestwa, do stałef” 
w nij zasiadania powołanómi: Stanisława hr. 
Grabowskiego, byłego senatora wojewodę ! F 
nistra prezydujacego w kommissyi rządowćj wy 
znań religijnych i oświócenia publicznegoi Fo: 
lixa Czarneckiego, bylego senatora wojewodę! 
Maxymilijana księcia Jabłonowskiego, senator! 
wiełkiego mistrza dworu; Alexandra hr. W% 
lewskiego, byłego senatora kasztelana; Wale?” 
tego księcia Radziwiłła, tajnego radzcę; AP 
niego Wyszechowskiego , dotychczasowego "* 
dzcę stanu nadzwyczajnego, członka komis 
rządowój sprawiedliwości ; Antoniego hr. ge 
mińskiego, dotychczasowego radzcę stanu, a 
rektora jenerałnego policyi i poczt; ózel 
Morawskiego, rafzcę stanu, prezesa dyrekef 
głównćj towarzystwa ziemskiego kredytowe” 
z zachowaniem go przy obowiązkach preź 
tejże dyrekcyi głównćj; Jana hr. Jezierskief" 
byłego posła ; Krnesta Faltza, prezesa koni 
storza jeneralnego wyznań  ewangielicki a 
z przeznaczeniem godo prezydowania w Ko% 
syi instrukcyjnej. 7% 

Radzcami stanu nadzwyczajnymi : Francist 
hr. Potockiego, rzeczywietcgo radzcę otanu: pr” 
zesa komisyi województwa mazowiecki? 
szambelana dworu swego i Edwarda Niemojć” 
skiego. 

Pełniacym obowiązki sekretarza stanu pm 
radzie stanu, Harela Brodowskiego, dotych*”; 
sowego referendarza stanu nmadzwyczajnef” 
byłego dyrektora kancelaryi rady adminis“: 
cyjoćj. „sło 

Referendarzami w radzie stanu: do wyd ja 
spraw wewnętrznych, duchownych i oświócej, 
publicznego Wincentego Kozłowskiego, doty% 
czasowego referendarza stanu nadzwyczaj”, 
naczelnika wydziału w komisyi rządowćj 5P",, 
wewnętrznych, duchownych i oświócenia bo 
blicznego, i Stanisława Ieszerta, byłego zast 
cę sekretarza jeneralnego w tejże komisy", 
Do wydziału sprawiedliwości: Jana liantego + 
rakowskiego, bytógo referendarza w radzie 
nu, dotychczasowego selgretarza jenerāt ig 
w komisyi rzadowćj sprawiedliwości, i Cypr, 
na Zaborowskiego, dotychczasowgo radzcę Eye 
wnego banku olskiego. — Do wydziału PAY” 
chodów i SEEN: Antoniego Powalskie$" gyo- 
łego referendarza w radzie stanu, i Józefa A 
nizego Minasowicza, dotyclączasowego relefna 
darza stanu nadzwyczajnego , zostająceg? Ë go 
komisyi rządowćj [przychodów i skarba- 
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składu komieyi instrukcyjnćj, Karola Wierzbo- 
ówicza, Jana Chyliczkowskiego i Jana Pomian 
lruszyńskiego, byłych referendarzy w radzie 
stanu. +) Mi 13 
„Przez postanowienie z tójże daty, jenerał- 
Adjutant jenerał-lejtnant Pankratjew I., czło: 
Lek rądy stanu i rady administracyjnćj króle- 
siwa, przeznaczony został, do prezydowania w ra- 
Me stanu na przypadek wydarzyć się mogą- 
tej nieobecności namietnika królestwa w ciągu 
leżącego półrocza, to jest: do, d. 1. list. r. b. 
Nakoniec przez postanowienie z dnia tegoż, 
Karol hr. Grabowski, mianowany został preze- 
pe konsystorza jeneralnego wyznań ewangie- 
iekich. ` Basco $ 
Kraków. s5 
A dniu 6. maja dawał posłachasie senat rzą- 
acy jw. de Hartmann, radzcy legacyi, jako 
łydentowi z strony najjaśnićjszego króla jmci 
do kiego, przy rządzie tutejszym nowo akre- 
Jlowanemu. J. w. de Hartmann, składając list 
Śrzytelny , powtórzył w zabracym głosie za- 
dk e w nim zapewnienia o najprzychylnićjszych 
tciąch swego monarchy dla krainy naszćj, 
asię opieką jego zaszczycać nie przestaje, 
| ezes senatu tłumaczac powszechne uczucia 
jpa i obywateli rzeczypospolitćj oświadczył 
naj de Hartmann, iż kraj ten umić oceniać 
ydlaskawazo wzgledy najwspanialszego swego 
*Półopiekuna odbiórając onych liczne dowo- 
i dy ;:j pomiędzy które powoływanie: zacnych 
wpiattych mężów do reprezentowania najdo- 
ugi ićjszego monarchy policza. Oddalenie się 
t obowiązków rezydenta jw. de Forckenbeck, 
jego radzcy rządu, który pomimo krótkiego 
ęniędzy nami pobytu uzyskał powszechny dla 
ny € szacunek, osładza Krakowianom poru- 
ko Ie onerauż wyźszćj jeszcze dostojności, bo 
cz lB3arza pełnomocnego do reorganizacyi rze- 
ząjjospolitćj, w którym szczytnym dla siebie 
nę, DAS pożadanym zawodzie, ma jeszcze ob- 


alićjsze pole przyłożyć się do naszćj po- 
p.ślaości F zadowolnienia życzeń monarchy, 


Nięgticego szczęścia ludów, których losy po- 
Tzyłą mu opatrzność. 


Portugalija. 


nę Zety londyńskie z dnia 25. kwietnia dono- 
TA zisićjszego poranku odebrano w Londy- 
Maos Y> dochodzące do dnia 47go kwietnia. 
tiems zapasów szczęśliwie na ląd wysadzono, 
Dom pó), i wielka liczbę ochotników z Francyi. 
I mars edro umocnił swoje linije oszańcowane, 
tem zalek Solignac miał uczynić wycieczke, 
loga pp zdzićj , że powietrze było piękne i za- 

żywność i amaunieyją opatrzona została, 


Dom Miguel wydał nastepujący wyrok amne» 
styi, datowany z dnia 5. kwietnia, a umieszczony 
w gazecie lizbońskićj pod dniem 12. t. m.* 

* Wiedząc, 'że sprawa wielu zbrodniarzy, osa- 
dzonych. w więzieniach, odwiekła się z powodu 
nadzwyczajnych okoliczności, w jakich się Por- 
tugalija znajduje, i życząc sobie, o ile jest w mo- 
jéj mocy, zapobićdz wielkiemu złemu a wraz 
wykonać czynność łaski i sprawiedliwości, przy: 
jemna dla bozkićj opatrzności, podobało się mi 
ułaskawić wszystkich więźniów, będących pod 
sądownictwem i sądami Lizbony i O porto; wsze- 
lako z wyjątkami dla następujących zbrodnia- 
rzy: przeciw religii, obrażonemu majestatowi, 
lałszowaniu monety , fałszywemu świadectwu , 
zabójstwu , otruciu, gwałtownemu umknieniu 
z więziónia, podpaleniu it. d. «. 

Wielka Brytanija i Irlandyja. 

- Lord Granville, poseł angielski w Paryżu, 
przybył ze swoją rodzina do Londynu. 

Gazćty paryzkie zawiórają następujacą treść 
projektu do przedugodnój konwencyi,' która 
Król. niderlandzki poseł, p. Dedel, pedał pod 
dniem 23. marca księciu Talleyrand i lerdowi 
Palmerston: Król jmé niderlandzki , wielki 
ksiażę Luxemburski , król Francuzów i król 
angielski, ożywieni życzeniem przywrócić sto- 
sunki wzajemne, jakie między nimi były do 
listopada 1832, postanowili, zawrzćć ugodę i 
mianowali do tego swoich pełnomocników. 
Art. 1. Żaraz po wymienieniu ninićjszćj kon- 
wencyi królowie Fraucuzów i Anglii zniosą em- 
bargo, nałożone na okręty i towary króla nider- 
landzkiego, i wszystkie okręty z ładunkami beda 
natychmiast oddane ich właścicielom. Równie 
i król niderlandzki uchyli wszystkie środki, 
przedsięwzięte w państwie swojóm przeciw ban- 
derze francuzkićj i angielskićj. Art. 2. W tym 
samym czasie powrócą do Kraju wszyscy Żoł- 
niórze niderlandzcy z bronia, taborami, woza- 
mi i końmi, zatrzymani dotąd we Francyi. 
Art. 3. W nadziei zawarcia ostatecznego trak- 
tatu, celem rozłączenia Belgijam od Holan- - 
dyi, zrobione będzie zawieszenie broni po- 
czawszy od 1. sierpnia miedzy wojskiem. Króla 
niderlandzkiego wielkiego księcia a wojskiem 
bełgijskióm. Art. 4, Podtenczas Żegluga na 
Skaldzie będzie utrzymywana tak, jak była 
przed 1. listopada. Wojsko belgijskie opuści 
Pip de Tabac aż poniżćj wsi Doel i zamku Fri- 
derich Heinrich, na obudwóch brzegach Skaldy 
położone, które do Belgijum do dnia 4. listo- 
pada nie należały, i wszystkie rzeczy przywie- 
dzione zostana do tego stanu, w którym się 
podówczas znajdowały. Art, 5, Niezwłocznie 


po wymisnie ratjfikacyi niniejszćj kanwencyi 
będzie żegluga na Mozie dla handłu otwartą, 
łaż do lego.czasu, dopóki nie będzie ułożony 
ostateczny pegalamin, ułegać będzie przepisom 
konwencji, zawartój w dniu 31. marca 1831 
w Moguńcyi względem żeglugi na Renie „i jak 
dalece pomienioBe przepisy zastosówane „być 
` mogą do owej „rzeki, ulatwiony będzie „związelę 
między twierdzą Maestrieht è granicami pół* 
nocnćj Brabancyi, imiędzy rzeczona twierdzą 
a Niemcami. Art. 6. Wszystkie umawiające 
się strony obowiązują się wezwać dwery Austryi, 
Prus i Rossyi, aby stę niezwłocznie zajęły osta- 
tecznym traktatem rozdzielenia Holandyi od Bel- 
gijum. Art.7. Wymiana ratyfikacyj minićjszćj 
konwencyi nastapi w Londynie w dniach Lóstu 
lub prędzćj, jeźli to będzie być mogło. 3 
Francyja. 

Posiedzenie izby deputowanych zagajone zo- 
stało w dniu 26. przez ministrów spraw we- 
wnętrznych, skarbu i marynarki, i było bardzo 
łiczne. Pan Dupin został znowu prezydentem 
224 głosami obrany. Pan Lafitte miał 50 gło? 
sów, Dupont de l'Eure 6, p. Lafayette 2 z 292 
głosów. - e S5 igh: 

Przed kilku dniami mówiono tajemnie, że 
jeden z stronników księżućj Berry mówił z nią 
w cytadeli Błayc. Teraz Gazette de France do- 
nosi wyrażnie, iż to był hr. Chaułot, który od- 
wiódził księżnć , kiedy jeszcze zostawała w a- 
reszcie w Nantes , i któremu dała pewne zle- 
cenie do dzieci swych w Pradze (w Czechach), 
a który przywiózł jéj ich włosy i listy. 

- Oddalenie jenerała Gourgaud z urzędu gu- 
bernatora w Vincennes przypisują ścisłym jego 
związkom z rodzina Bonapartego, która teraz 
zaczyna znowu wzbudzać obawę: i 

Donoszą z Boulogne , iż tam ciągle zaciągają 
łudzi de armii Dom Pedra, i posyłają ich do 
© porto. 

Listy z Livorno wyrażają, f2 bawiący tam 
Pej algiórski czyni przysposobienia de wyja- 
zdu. Stojący tam bryg Voltigetr daje baczność 
na jegoczynności. Byfność tego bryga przeszko- 
dziła wysłaniu okrętu'z bronią do Afryki. > 
i Lt Szwajcaryja. . 

Ž Zurich donoszą pod dniem 21. kwietnia: 
liządy kantonów Aargau i Schafhausen posta- 
nowiiy także die dozwolić wstępu na ziemię 
swoję emigrantom pslskim. Oddział, z 25 ludzi 
złożony, który wszedł do kantonu Solothurn, 
jek stychać, odesłany będzie do kantonu ber- 
neńskiega, Korpus , który wszedł przez Šai- 
gnelegier, wzmocniony został oddziałem, który 
vadszedł przez Brantrat , i ogólna liczba wy- 


== n340 _— 


nosi teraz 138 ludzi- Częśc wych ludzi rozło* 
Żoną została we wsiach Monifaucon i St. Brae 
na drodze do De!sberg. grz 
Królestwo Obojćj Sycylii. .* 

~- Uprzywilejowany oret parowy Francesco I: 
który miał odbywać zapowiedziang przez wszy” 
sFkte dzieńniki europojskie podróż między Gre” 
eyja a Turcyję, opuścił w-dniu 16. około go 
dziny 11. zatokę neapolitańska , wystrzeli wszy 
kilkakrotnie z dział przy *odpłyniebiu. a widok 
ten był wspaniały; maóstivo znajdowało SiE 
ludu, aby widztóć odbijanie od brzegu stat y 
parowego, ma którego pokładzie oprócz 40 lo A 
osady, było 100 podróżnych wraz ze służący” 
różnych narodów. Do tych podróżnych. nale’ 
ży także następca tronu bawarskiego ze swoiuł 
orszakiem.<: Nibktórzy z podróżnych zamysł 
odbywać cała podróż dļa nauki i pożytku, 3 
nabyć nowéj nauki” z kłassycznćj ziemi Aten 
è Koryntu ;- niektórzy ograniczają się na ZW í 
dzeniu Konstantynopola, Smyroy, Nauplii 
tras, Malty i Messyny.  Jeneralna administr8* 
eyja zaprowadziła regułarmy porządek na okt% 
cie, Utworzyła kasse dla dogodności podró!” 
nych, aby nie byli wystawieni na straty w. po”. 
tach Wschodu; utrzymuje zdolnego: lókarza ” 
chirurga swoim Kosztem, słowem postarała 8! 
o wszelkie wygody dla podróżnych. — Dó 
dzieliśmy się poźnićj przez telegraficzną def 
szę, Ze statek ten przybył w dnia 47. z 
czorem do Messyny, gdzie miał zaszczyt .W 
na pokład króla neapolitańskiego , podróżcjć 
cego po Kalabryis. todwieźć go do Pietran?" 
w Kalabryi, z kąd okręt ten popłynie do Cata' 
w 7 Danija k 

Pod dniem 24. kwietnia wydał król dog 
do kancelaryi reslirypt następujący: sPonie"., 
Przy częstćj emigracy Polaków zdarzyć “j 
może, izby sobie życzyli w krajach naszy, 
przebywać, przeto na taki przypadek naj”. 
skawićj rozkazujemy naszćj kancelaryi dia Dol. 
unizeńszego zachowania się i do dalszych sa 
szych wtćj mierze rozkazów, iżby nie dorig 
lała przebywać w kraju naszym tym polsk 
emigrantom, których paszporty nie p% 
dziło ecs. rossyjskie poselstwo. 
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Prusy. 

Gazety berlińskię zawićrają pod d. 3: 
następujące uwiadomienie: »Ponieważ p° ok 
urzędowych doniesień wielu powstańców Pro” 
skich, którzy wyszli do Francyi, opuścili 16} 
wincyje południowe tego kraju, i po więk 40 
części. bez paszportów, dla udania się alba io 
Szwajcaryi, do Niemiec , lub do Polski ik: 
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do watek wyższego rozporządzenia podaje się 
Oh iadomości publicznćj, iż w ogólności tym 
“grantom nie wolno przejeźdżać przez kraje 
paski, ani w nich bawić. Właściwe król. 
taj poselstwa widymować będa szczególnie 
"Usg tych polskich emigrantów dla po- 
ech przez kraje pruskie, którzy udać się 
awig e do Polski, i których paszporty wprzód 
Wy „Gaj zostały przez ces. ross. poscłstwo. 
ai ako tacy podróżni mogą tylko przejeżdżać 
iga © Daszego kraju pod Saarbriick , Erfurt 
letz, na innych zaś punktach będą od- 
i | dalćj powinni jechać przez Wrocław, 
Pa można onym pozwalać, jechać na Berlin, 
gą TA i przez Księstwo Poznańskie. Powyż- 
Przepisy stosuja się zupełnie i do emi- 
tów polskich, przybywających z Francyi 
zu 'ąpieli w państwie naszćm. Ci zaś emi- 
' polscy, którzy, udajac, że sa naszymi 
wa "ymi, Żadaja, aby im pozwolić powro- 
9 kraju, udać się maja najprzód do król. 
tunpa 59, poselstwa, dla wywodu swych sto- 
nią w domowych i wyjednania pozwole- 
fo, Powrotu, inaczćj nie będzie im wolno 

r 


biągyy a do kraju. Dla obejścia tych prze- 


fra 
i n 


dẹ Starali się polscy emigranci, jak urzę-, 


taporta świadczą, uzyskać sobie paszpor- 
przybranóm - nazwiskiem mieszkań- 
ke, ZWajearyi. 
j,, "ozperządzenia środki, że wszyscy po- 


ltz yé na pićrwszćj stacyi paszportowéj za- 
Yeh tni, i wywieść się maja o swoich osobi- 
ili yj, ounkach i celu swojćj podróży; a je- 
daig © W tym względzie nie będa mogli dokła- 
Wyęłąn) 8itymować, powinni być za granicę 
ię; 4? a według okoliczności nawet uwię- 
ale ukarani. Podróżni, którym na tém 
Pią, * Stosować się mają do powyźszych prze- 
drga. W Berlinie dnia 7go kwietnia 1838. 
skie prezydyjum policyi: Gerlach.< 
Napa 528 z Neustadt- Eberswalde, że d. 30. 
tig uc, południu o godzinie wpół do 5téj, dało 
Marig aS między tym miastem a Biesenthał, 
Alwe ziemi, trwające przez kilka sekund. 
Jez, s Potóm nastąpił mocny wicher, dalćj 
ly, | 4 W kilka minut dość mocny grzmot; 
awig 


dj PłEodziny wprzódy, wraz z gradem, 


` a takže Berlin. 
W s F 


ladomoén; i 
Omości handlowe i przemysłowe. 


cz korrespondencyj p rywatn ych.) 
x d. 8. maja 4833. — Kupcy tutćjsi, 
Yy Sanem handel z Warszawą i Gdań- 


,' 


b Arosa 
G 


Przedsięwzięto zatóm z wyż- ' 


l „Ask: PY . ` f 
hi | epatrzeni paszportami z Szwajcaryi, po-. 


skiem , zmitrężyli tćj wiosny sposobna do spła- 


wu porę; największa ich część ledwo przed 
wezbraniem wody galary wyładowała. bo dnia 
dzisićjszego wzdłaż Sanu może 110 galarów na- 
ładowanych było pszenica, żytem, przędziwem 
konopnóm , orzechami i potażem, z których 
tylko ośmnaście gotowych mogły być pu- 
Szczone w chwili wezbrania wody, reszta z o- 

adnieniem wody pozostała na mićjscu. Cho- 
ciaż spekulanci trochę Zwawićy krzątali się za 
zbożem i zakupowali je na handel zagranicz- 
ny, ccny przecieź były nizkie. Tak za korzee 
pszenicy płacono tylko po 54/2 zr., Żyta po 
3 zr., jęczmienia po 2 zr., owsa po 12/5 zr. 
w. w., a wszystko w najlepszym gatunku. Lecz 
jak posucha nastała, zboże podrożało cokol- 
wiek, a szczególnie w krajach górzystych , 
gdzie raku przeszłego złe było Źniwo , i teraz 
żądają za korzec . pszenicy po 61/2 zr., żyta 
po 3 3/4 zr. ,ajęczmienia po 21/2 zr., owsą po 
43/4 zr. w. W. Z tém wszystkićm nikt nie 
kupuje, nić ma zatóm Żadnego odbytu. % 

Żyto ozime bardzo ucićrpiało i mała jest 
nadzieja- plonu. Pszenica i jare zasiewy mogły- 
by się jeszcze poprawić, gdyby dószcze nastały. 

Wódki szumowćj 20 grad. możnaby dostać 
znaczną ilość po 33 kr. w. w. za garniec, lecz 
nić ma na nię kopców. ~ 

Na potaż bardzo mało jest kupców. 


Targ na woły d. 7. maja 1888. 


Przypędziłi: 4) Jakób Riger ,*z Toscho- 
nowitz , 70 wołów. Małćmi partvjami 268. 
Ogółem więc 338. — Kupili: Harting, z Wie- 
dnia, ze stada nro. 1. 63 sztuk, z których je- 
dna wydać mogła mięsa 460, łoju 70 funtów, 
z 7 radaszu, jednę sztukę po 491 zr. 15 kr.' 
w. w. Małómi partyjami 234 1/2 z 3 1/2 rad. 
Dodawszy do tego ilość niesprzedanych (same 
złego gałunku) 33, wyniesie summę 338, — 
Najlepsze woły miał Jakób Riger. 

Na targ dzisićjszy dla tego przypędzono tak 
małą ilość bydła, poniewaź przed targiem roz- 
kupiono nie mnićj., jak 1002 sztuk, Pocho- 
pem do tak skwapliwego przed targiem poku- 
pu był jeden komisant, niejaki Huber, który 
dla jednćj spólki wićdeńskićj Żwawo zakupo- 
wał, i dla tego ceny wolów podskoczyły, 

Przed targiem sprzedali: 4) Salomon Berl 
z Radomyśla , 292 sztuk; 2) Albert Minasowicz 
z Galicyi, 150; 3) Grzegorz Agopsowicz, z liu- 
laczkowiec, 150; 4) Joachim Neumann z Bludo- 
witz, 44; 5) Stanisław Borlianek z Sułkowic, 
54; 6) Kohn Majer z Galicyi, 74; 7) Hersch 
Weidmann, z Galicyi, 144; 8) Andrzćj Mań- 
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Ołomuniec, 
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kowski, z Poguniewic, 75; 9) Józef -Altmann 
ze Szlaska, 49. Ogółem wiec sprzedano przed 
targiem 1002 sztuk. Z tych woły nro. 3 były 
najlepsze. 

Rupili: Stado nro. 1. Harting, Waniek, z Wić- 
dnia i z Pragi, 263 sztuk z 20 radaszu, parę 
91/2 cetn. po 340 zr. Nro.2. Fabesch, z Au- 
stryi, 135 sztuk z 15 radaszu, parę 8 1/2 cet. 
po 295 zr. Nro. 3. Huber z Wićdnia, 435 
sztuk z 15 radaszu, parę 101/2 cetu. po 375 
Nro. 4. Kostka z Roeniggratz, 39 1f2 z 41/2 
radaszu parę 9 1/2 cetn. po 340 zr. Nro. 5. 
Loebl Pollak z Brūnu sztuk 48 1/2 z 5 1f2 rad. 
parę 10 ceto. po 355 zr. Nro. 6. Ten sam 
sztuk 66 1/2 z 74/2 radaszu parę 9 1/4 cetu. 
po 330 zr. Nro. 7. Waniek z Pragi, 400 sztuk 
z 14 radaszu, parę 9 cetn. pó 325 zr. Nro. 
8. Pollak z Briinu, sztuk 67 4/2 z 7 4/2 rad. 
pare 81/2 ceto. po 275 zr. Nro. 9. Fischer 
z Wiódnia, 44 sztuk z 5 radaszu parę 9 1/2 
cetn. po 3830 zr. w. w. 

W Wićdniu cetnar mięsa wołu płacą po 36 
do 38 zr. w. w. 

Podług taxy urzędowój na miesiąc maj, funt 
mięsa kosztuje w Wiódniu 8 kr. m. k. (a za- 
tóm o 1 kr. m. k. tanićj, jak w miesiacu 
kwietniu). 7 


d ,. 
Warszawa. (Dzieńnik Powszechny.) , Ceny 

Żywności na targach warszawskich i pragskich 
od dnia 28. kwietnia do d. 1. maja r. b. były 
następujące : Korzec Żyta od zł. 10 gr. 45 do 
zł. 12 gr. 5; ea od zł. 16 do.24 gr. 20; 
jęczmienia od zł. 7 gr. 15 do zł. 40 gr. 15; 
owsa od zł. G gr. 20 do zł. 8; grochu polnego 
od zł. 9 do 15; cukrowego od zł. 43 do 185 
fasoli od zł. 30 do 48; słomy cetnar od zł. 1 
gr. 5 do zł. 1 gr. 25; siana od zł. 2 do zł. 3 
gr. 10. Sążeń drzewa sosnowego od zł. 16 gr. 
6 do zł. 54. Woły płacono od 10 do 19 du- 
katów; cielęta od zł. 12 do28; wieprze od zł. 
36 do 126; funt słoniny od gr. 20 do zł. 4 gr. 
4; funt masła od zł. 1 do 4 gr. 10; a kartofli 
Korzec od zł. 4 do zł. 4 gr. 12. 

Poding taxy na miesiac maj funt mięsa wołowe- 
go kosztować ma gr. 11; funt cielęciny gr. 11; 
funt wieprzowiny gr. 14; funt sadłą świóżego 
gr. 22; funt słoniny świóżóy gr. 20; funt smal- 
cu topionego gr. 27; funt słoniny suszonćj lub 


„węĘdzonćj zł. 1 gr. 4. Krowie mięso oraz z bu- 


katów nie drożćj jak funt gr. 10; mięso zaś 
koszerne groszy trzy drożćj na funcie sprze- 


dawane być ma. czarodziejska opera w Zch aktach: 


Redaktors. Mikołaj Michalewicz; — Drakiem: Piotra Pillera. 


; przewietrzona i t. d., czemu teraźnićj 
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Kurs giełdy warszawskićj d. 3. maja: to 
polskie listy zastawne białe (nie liczą% ofa 
wartości kuponu złp. 4 gr. 44 2/3) żadają 96 iae 
dają 88 1/4 złp. Za obligacyje udziałowe ** 
daja 352, dają 349 złp. 


(Preussische Handlungs-Zeitung) Gdańsk 
26. kwietnia. W tym miesiącu nie yło 
handlu zbożem prawie zadnych obrotów, °P 3 
Že około 300 łasztów starćj, pstrokatój gó 
sokKo-pstrokatćj 128 do 132 funt. pszem j 
szpichlérza zakupiono do Anglii łaszt 56 wie? 
szefl. po 320 do 350 zt. pr- Dotąd pr 
wcale nic nie dowieziono. Teraz jeduś kszy” 
się zaczęły dostawy, zdaje się zpowu © | 
wać większa chęć kupowania, i przes 
łasztów pszenicy różnego gatunku, przy" io 
néj na larg z prowincyi tego kraju: i 
po wyzszych cenach zaknpiono. Za 
ryjną 126 funt. świćżą , pstrokata pszenioć do 
cono po 235 do 240 zł. pr., za lepszą "y 
128 funt. po 260, 270 do 280 zł. pr: © 
soko-pstrokatą i białą 125 do 127 funt: 
do 310 zł. pr. za łaszt 60 szefl. Przed mak de 
leży 1500 łasztów pszenicy polskićj» „46m 
wprzód powinna być na powietrzu owi H 
o f’ 


goda nie sprzyja. Żyto 114 funt. zgodł „gab 
200 zł. pr., za lepsze 419 do 420 fanta pal 
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dostać do 240 zł. pr:; poniewa ba fuot 
go przywożą. — Jęczmień 408 do 10" „ad | 


sprzedano po 135 zł. pr. — Za owie” zly 
po 84 do 96 zł. pr. — Za groch biały ży st 
po 180 do 240 zł. pr.,.siwy po 240 do 
pr. łaszt GO szeflowy. = 

Podług nowego bilu taryfy w Ameryce Jor 
noćnćj wolno wprowadzać do Państw 19 
czonych Stanów, począwszy od 1. styczniu 
płótna irlandzkie bez wszelkiego cła. *) F 

n p 


c 

"zabić er się więc teraz i dla nasr Y joé i 
uoego galunku, których niegdyś wie! 

do 50,000 sztuk roczvie) z cyrkułów : A 

80, brzeżańskiego i przemyskiego spławi®®o ; 

ska, takiego samego w Ameryce póła 

nia, a zatím ożywienia haudlu w tćj Ef wow” 


mysłu. (Przypisek Redakcyi p 
TOn 
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